
KURYER LITEWSKI
W Wilnie w  Piątek dnia

F  h A n  c v A.
/

f a r y  i  dnia  i 5 lutego.
(z Korresp m denta Har,burskiego).

Margrabia Saissevul wydał godne uwagi pis­
mo, w odpowiedzi na dzieło X. Pradtą: aur V emi~ 
gration et les colonies.

Gazeta /lristarque  u t rzyr .u je ,  że Lord Strang- 
f o r d f m aMn>"U wkrótce  powrócić do swych czyn­
ności w Stam bule , które teraz sprawuje P. T u r­
ner.

Podług listów z M a d ry tu , przepędzono tara 
karnawał  bardzo skromnie.  Piękne hiszpanki t ę ­
sknią po wspaniałych balaoh, które w roku prze­
szłym o tym czasie wydawał tara P O uvrard

P. D upin  rł<./ył D elfinow i nowe wydanie 
wybofnrgo dzielą o poriró/y swojey do Anglii.

—- U nia  26. —
(s Gaz. Jour. d. JJeb.).

Ęzisia o godzinie Sraey zrana, Król  po wy -  
Słuchaniu mszy ś . , z Delfinem, wyjeżdżał na 
polowanie do Scirit-G erm ain, a wi-czorem o 5 tey 
powrócił.

Xi<*/'n* B erry  zaazczaciła obecnością swą w y ­
stawienie ohrazow pierwszego rzędu,  k tóre  mają 
bydź publicznie orzedawane.

M al ż c - n k a  D e l f i n a ,  darowała  3oo fr. na k o -  
Ścioł w g i w m i f  C o r r t z i s s o n .

O godzinie 8mey wieczorem Kró l  w sali trono- 
wey pr*vymoivał prezesa i se i re ta rzów Izby Pa­
rów,  k tórzy J. K  M. złożyli projekt do prawa,  o 
rozbojach morskich,  przyjęty przez labę na  posie­
dzeniu wczorayszem.  / ■

O>tatn>ego piątku smutny tu zdarzył  się p rzy.  
padek. który m< cno przeraz ł l icznych przyjaciół 
sławnego naszego chemika P. Thenard. Podczas 
lekcyi w szkole politechniczney, chcąc wypić  nie­
co wody z. cukrem,  przez omyłkę wziął szklankę,  
w którey była soluoya ‘•ubliwatu corrusif, ijie d aw ­
no przez niegoż samego preparowana,  i połknął 
jey pełną gębę, Ryt blat pomoc licznie okcło nie­
go wtedy zgromadzonych osób, a nadewszystko P. 
D upuytren. zdołały wprędce zupełnie wypędzić ma. 
teryą  trucizny.  Żadnego juz nie masz niebezpie­
czeństw a; wszystko owszem rychły i zupełny 
powrót do zdrów ia obiecuje.— N. Delfin raczył 
przez swoich syambellanów dowiadywać się O P. 
Thenard , tegoż dnia, którego zdarzył  się ten przy­

padek.
Przez post wielki, Król  będzie prezydowal 

na Radzie we czwar tek ,  zamiast  środy.
Rada giówna depar tamentu  S ek w a n y ,  na 

wniosek prefekta departamentu,  postanowiła: Pro­
sić J. K. M., ażeby miastu Paryżowi  pozwolono 
było przez uroczystości publiczne obehodwć ob­
rząd koronacyi N. Pana; również prosić J. K. M., 
Ażeby, przykładem Niyjaśnieyszyćh Swych Przod­
ków, raczył obecnością Swoja udarować Ratusz 
‘‘hasta “
^ F apavoine , znajomy z podeyrżenia o zabójs two  
n^ ?y ga dzieci, Gerbad, przekonany o tę zbrodnią,  
ku ®mierć skazany został. Po wysłuchaniu wyro- 
Wiu j^dy  go żandarmów ie ,z izby sądowey wy pjro- 
fPtiięj8' ' VT}kr*yknął :  odwołuję się do spruw icJli-

byzkiey; do obrońcy swego przemówił:  Je-

6 Marca p. s. 1825 roku.

stem  W P . bardzo obow iązany  Ż a łu ję  ty lko
rnojey nieszczęśliwey m atki.

(z G azety Hamb. Bór sen Halle).
W czora  przyymował Król  Jmć Nuncyusza* 

a dzisia polował w St. G erm ain.
Niewierny, zkąd gazeta angielska Courier, o- 

t rzymała  wiadomość, k tórą  od kilku dni umie­
szcza, że w  P a ryżu  będzie K ongres ; zapewnie są 
to tylko jego domysły"  T a k  wyraża  gazeta E to ile , 
która od niedawnego czasu umieśoiła tę* wiadomość 
1 przypisywała to F rapcyi za naywiększą chwałę.

PP. L am artine  i Pougerviile nie podali się 
na kandydatów do akademii francuzkiey.  F r a n ­
cuzka akademia obrała na mieyscu ś p. H rab ie ­
go Ferrand, P. Cas. D elavigne. większością glo­
so* 2 ) przeciw jednemu, k tó ry  był  za Margrabią 
Valori.

(z Korrespondenta W arszaw skiego )
Na giełdaie tuteyszey panuje nay większa czyn­

ność; pokazują się wielcy kapitaliści i zawierają 
znaesrne układy. Są oni rooońo przekonan i , w. 
prawo wynagrodzenia emigrantów i zniżenie s to­
py procentoweyj będzie z łatwością przyjęte w  o- 
bu izbaęh.

Słychać, i i  rząd niderlandzki- wchodzi w  u-  
kłady z rządem francuzkim ze względu w ynagro­
dzenia emigrantów.

H  t  » *  e  a  «  1 j  A.
Bar ccllona d. i5  lutego.

(z Korrespondenta W arszaw skiegb)
Intendent policyi w  prowincyi W a le ncy i  o- 

głosił królewskie postanowienie,  następującey t r e ­
ści : Ponieważ J. K. Mość został uwiadomio­
nym,  iż rewolucyoniści  i ich s tronnicy,  w taki  spo­
sób t łumaczą sobie zaw ar t y  między Królem Jm cią  
Hiszpańskim i Królem Francuzkim układ,  jakoby 
celem było Rządu francuzkiego,  zaprowadzenie r z ą ­
du kois ty tucyyncgo w Hiszpanii,  więc  jest wolą
I .  K.  Mości, aby podobne wieści urzędownie zosta­
ł y  odwołane. “

Kapucyni  naprawiają dla siebie opuszczone 
W tey prowincyi klasztory.  W  dniu 11 lutego po­
łożono kamień węgielny do nowey budowy klasz­
t o r u  w Granollers.

M a d ry t d. i 4  lutego.
(z Korrespondenta Hamburskiego).

Mówią o mianowaniu prezydenta Wjelki ey  
Rady Orderów i wymieniają Xiążęcia A lago  , na  
to znakomite mieysce.

Załoga hiszpańska w B adajoz  ma b ydi  zna­
cznie powiększona.

Burgos dn ia  8 lutego.
(z teyze  gazety .)

OJ ki lku dni k rą ży  pogłoska^ iż ma prze­
chodzić znowu przez B idastoa  mocna dywizya 
woysk f r sn c u zk ich , dla zajęcia leź w  okolicach 
górnego E bru , a potym pociągnie do E stra m a d u -  
ry  i G alicyi,

X przyczy zaburzeń w prowincyi  V alladolid , 
powieszono tam czterech ludzi.

Tolosa dn ia  i5  lutego.
(z teyze  ga ze ty .)

F. Feneche, naczelnik biura w minis tery um



w oyskow em  przejeżdżał tędy w szczególnem pole­
ceniu do F rancy i.

Na nayw yższy  rozkaz uwięziono tu  nagle 
p rezyden ta  woyskćwey kommissyi tu teyszey pro­
w incja ,  brygadyera Tomasa.

Alkad Sacoa w Irun  kazał urzędnikom cel­
nym  zabrać na m orzu dwa czółna, ładowane pie­
niędzmi, przeznaczone do Bajony: w jednym znale­
ziono 40,000, a w drugim 100,000 reaiów.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  19 lutego.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
D eputacya tow arzystw a katolików w "Dubli­

nie, upraszała, aby wolno jey było przez w ybra­
n y c h  adw okatów, przym ów ić się u  kra tek  Izby w  
spraw ie  swojey. Odrzucono tę  prośbę większo­
ścią 222 kresek przeciwko 89.

W  liście pisanym w Caracas czytamy, MW ie l-  
k i  uczyniono k rok  w postępie cywihzacyi. W a l ­
k a  byków nazawsze zniesiona została.

.— D n ia  20 -—
W e  czw artek ,  deputacya od kupców i w ła ­

ścicieli plantacyi w Indyach Zachodnich, naradzał 
się z m inistrami , względem zmnieyizenia opłaty 
od kaw y, cu k ru  i rum u.

D eputacya  związku katolickiego z Dublina, 
z a raz  za przebyciem  swojem do Londynu adwie- 
dziła P. F ranc .  B urdett .

Donoszą z Maranhao, pod dniem i 5 stycznia, 
i e  Lord  Cochrane, przyw rócił  tam zupełną spo- 
hoyność, a W ielkorrądzca Bruce wspólnie z 18 in- 
nem i w ięźniam i S t a n u , do Rio odesłany został.

B irm ani puszczają na wolność wziętych w 
n iewolę anglików z zastrzeżeniem , ażeby wię- 
cey  przeciw ko nim  n iew alczy li; żeby jednak mo­
gli poznać t y c h , k tórzyby dane słowo złamali, 
puszczając na  wolność j e ń c a , ucinają mu prawe 
ucho.

Rząd m exykansk i postanowił bydź bardzo o- 
S tr ó in y m tw  udzielaniu praw  obywatelskich cu­
dzoziemcom, ażeby źle myślący i szpiegowi* nie­
przyjaznych  krajów, w  kraju łatwego uiedozna- 
w a li  schronienia.

Rząd ko lum bijsk i wydał wyrok, nieuznająey 
zw ierzchn ic tw a Oyca, świętego, i sta nowi ąoy wol­
ność wszelkich w yznań  w krajach swoich.

G azeta  K u ry e r  jest tego zdania, źe p* odby- 
t e y  koronaoyi Karola X , odbędą się w Paryżu dy­
plom atyczne ważne obrady, do k tórych  Anglia na- 
le ieć  nie będzie, z powodu, ze Northnwber-
land, nadzw yczayny nasz poseł na tę  uroczystość, 
nie zaymuje się wcale interessami polityczne- 
mi, ani dyplom atycznemi.

— D n ia  22. —
(z Gaz. Journal de Francfort).

D. 16 P. F ry d e ry k  Catcart przedstawiany 
b y ł  Królowi, jako m ianow any m inistrem  pełno­
m o c n y m i .  K . M. p rzy sey m ie  Zw iązku  Niemiec-
hiego. ,

K ró l N o w e y-Z e la n d y i , T ipah ir  Coupa, p rz y ­
by ł  do Liverpool. Żądza oglądania swego brata, 
Jerzego  IV , i zawarcia z nim t r a k ta tu ,  sprow a­
dziła go do Anglii. Całe jego ciało ró inem i ko­
lo ram i nadzwyczaynie jest malowane.

  D n ia  25. —
(z G azety  Bórsen Halle).

W e  w to re k  K ról Jm ć dał wysłuchanie H ra ­
biemu Bathurst  i H rab iem u M unster ,  tegoż dnia 
H ra b ia  H arowby  p racow ał w m inisteryum  spraw 
zagranicznych: a we środę wyjechali do t l  indsur.

Pan t a n n i n g  z p rzyczyny wielkiego prze­
ziębienia z domu nie wychodzi, jednak, podług ga­
ze ty  Courier , ma się nieco lepiey.

Zezwolono na podanie bilu względem u tw o ­
rzen ia  to w arzy s tw a  kanału, łączącego ocean a t lan ­
ty ck i ,  z oceanem wielkim.

W  Izbie niższey Pan H um e  o trzym ał wczo- 
r a  odnowienie przeszłorocznego kom itetu, do roz­
ważenia; czy pozyteczniey jest pozwolić, czy zabro­
nić, w ywożenia machin.

Podano urzędowie parlam entow i pisma wzglę­

dem woyny z B irm anam i.  a wezorayszy dodatek 
do gazety nadw orney zawiera depesze od L orda  
A m hers t , datowane d. i 4 lipca i 6 września, k tó ­
re  nic nowego nie zawierają.

Gazeta nadw orna sobotnia zaw iera  rozkaz 
rady , podług którego, cło wchodowe, od kaw y, k a ­
kao, ty tum u, pieprzu, wódki, wina i innych zagra­
nicznych  tow arów , zamiast, jak dotąd pobierane 
było na komorach (wyjąwszy herbatę), od p ierw ­
szego kw ietn ia  wyłącznie przeydzie pod dozor kom- 
missarzy celnych. *

Saletra  podniosła się od 21 do 32 34 s. co
początkowie sprawiało wielką niespokoyność; a to ­
li cena wszystkich towarów podniosła się, z p rzy ­
czyny wielkiey obfitości krążących pieniędzy, a 
tym  bardziey, że tego a r tyku łu  pomnożyła się po­
t rzeba  do G recyi i połudaiowey A m e ry k i , tudzież 
z p rzyczyny  powiększenia woyska naszego.

Papiery  skarbowe Danii, Pruss, Rossyi » A u- 
s t ry i  podniosły się, z p rzyczyny, iż powszechnie 
mówią, że ma bydź wniesione zniżenie procen­
tów , za dobrowolnem zgodzeniem się właściciela, 
jak tu  już się stało, i odmieniono we F ran cy i,  za 
upoważnieniem rządów al p a r i  wykupować.

Xiążę York  dla bolu w kostce u  nogi nie 
Wychodzi z domu.

(z Korrespondenta Hamburskiego.)
W  Chatam  spuszczono z w a rs ta tu  nowy l i ­

n iow y okręt 84działcwy Formidable , a potym  za­
łożono drugi okręt liniowy.

Zawiązało się tu  tow arzystw o osad w K o ­
lumbii, k tó re  przyymuje ty lko  angielskich osadni­
ków.

Między 3; i  prośbami, podanemi do P a r la ­
m entu , 22 jest o koleje zalazne. a 36 o inkorpora -  
cye tow arzystw . Nayw ięcey zaś jest względem 
drog i stawienia mostów.

W ie lu  z naszych magnatów Xiążę Ta lleyrand  
zaprosił do R heim s , na koronacyą Karola X .

Podług gazety M orning  Chronicie, od czasu 
mowy królewskiey, miały zayść okoliczności, k tó ­
re  wielki w pływ  mają na stosunki zew nętrzne 
Anglii.

Kom m unikacya przez s ta tk i  parowe między 
L o n d yn em  a róźnemi miastami kraju nabiera w ięk -  
szey rozciągłości, do czego się naybardziey- p r z y ­
kładają dwie nowo zawiązane kompanije.

W czoraysza  gazeta Goniec, zawiera list p r y ­
w a tn y  z K a d yxu ,  pod d - 5 lutego, w k tó rym  znay- 
duje się sm utne opisanie podupadnienia tego tak  
sławnego 1 kw itnącego miasta.

A  u  s t  R y A.
W iedeń  dnia  20 lutego.

(z Korrespondenta Hamburskiego.)
Cesarz Jegomość, który od kilka d n ib y łn i* '  

CO chory, przyszedł do zupełnego zdrowia.
G azeta D o s t r z s g a c z  A u s try a c l i  odwołała daW-

niey ogłoszoną wiadomość o wylądowaniu woysk 
egiptskich pod Modon.

Hrabia Bernstorff  poseł duński p rz y  dworze 
naszym, tu  przybył-

P r u s s Y.
Królewiec 21 lutego •

(z Gazety W arszawskiey .)
Ze okrę ty  z ładunkami swemi toną na m orzu , 

nie jest to nic nadzwyczaynego; lecz aby ok rę t  z 
ładunkiem swoim utonął na  lądzie  i t °  jeszcze w  
wodzie, wypadek taki ,eat . Podo^ °  ni- 
Edy jeszcze niesłychanym- O k rę t  królewiecki Spe­
k u l a n t ,  pod kapitanem Schutt , płytaąc z Armterda- 
m u  do Królewca, mocno uszkodzony, został przy" 
prowadzony d. 10 listopada r. z. do T ó n m n g ;  ła­
dunek złożono do tamecznego magazynu królew ­
skiego, a okrę t  dla n ap raw y  na l^d wy ciągnione). 
N apraw a ta  miała już bydź za kilka dni ukończo­
na, i ok rę t  miał udać się w dalszą d ro g ę ,  gdy W 
nocy i  d. 3 na 4 lutego woda w T ónt. ing  tak  
wysoko wezbrała, iż wcisnęła się do składu, ładu- 
pek tani złożony przemoczyła i rozrzuciła, tak , że 
może bydź uw ażanym  zd zepsuty i s t r a c o n y } o-



kręt zaś mimo wszelkich środków ostrożność5 por­
wała z warsztatu i zapewne pogruchotała, a przy- 
jjaymniey do dnia 8 b. m. iadney o nim nie miano 
w jadomości.

Dnia  4 marca.
Donoszą z G d a ń s k a  , iż tam ciągle kupują 

drzewo, i żel tylko braknie okrętów do przewie­
zienia go za granice. W  miesiącu styczniu zawi­
nęło do Gdańska 6 okrętów, to jest 3 z drzewem, 
x z konopiami, i  ze lnem, i i bez towarów; wypły­
nęło zaś ogółem 35 okrętów z drzewem, lnem, ko­
nopiami, mąką, jęczmieniem,^oraz róźnemi towa- 

„ rami i sprzętami; z tych 29 udało się do portów  
angielskich, 2 do duńskich, x dó pruskich', i  do 
niderlandzkich i 2 do anzeatyckich. W is łą  przy­
było 43 statków. W  ciągu tegoż miesiąca żaden 
okręt ani zawinął do Elbląga,  ani stamtąd wypły­
nął; W is łą  zaś przybyło tam 64 statków z żytem, 
i  i 3 z innemi płodami.

N i e m c y ;
Od brzegów Menu d. 20 lutego 

(z G azety  W arszawskiey).
Przez powódź d. 4 b m. tamy i śluzy \ye 

wszystkich prawie powiatach królestwa hannower- 
skiego zostały zniszczone. Blisko W iirsten  woda 
wezbrała na 2 stopy wyżey tam. Nie można je­
szcze wyrachować zrządzoney szkody. Naywię-  
cey atoli ucierpiały okolice Freyburga  , Neuhaus 
i Osten, gdzie mieszkańcy dla raptownego wzbie­
rania się wody, myśleli tylko o ratowaniu życia. W  
okolicy Neuhaus postrzeżono, iż d. 3 b. m. wszy­
stkie źrzódła wyschły, i dopiero po dniu 7 b. m. 
znowu do dawnieyszego stanu powróciły.

Powódź d. 3 i 4 b. m . , która wszystkie tamy 
nad morzem i rzekami tak w Fryzyi wschodniey, 
j*ko też we wszystkich ościennych krajach i t. d. 
zalała, zrządziwszy przeszło 3 miliony talarów szko­
dy w zasiewach zimowych , sprzętach , domach, 
bydle i t. d. nauczyła, iż wszystkie wspomnione 
tamy były o pół trzeciey stopy za niskie.  ̂ Przy 
teraźuieyszey w ięc ich naprawie, mają bydz także 
do stosowney wysokości podwyższone.

— D nia  27. —
Z powodu otwartey sukceseyi do Xięztwa  

Sasko-Gothaskiego i Altenburgskiego, zaraz w dniu 
11 z. m. to jest w dniu wspólnego przez trzy po­
zostałe Xiążęco-Saskie rodziny objęcia w posia­
dłość xięztw pomienionych, ogłosił X ią ię  Meining- 
ski, iż na potwierdzenie tymczasowego rządu ze­
zwolił jedynie W chęci utrzymania pokoju Związ­
ku niemieckiego; iż rząd ten istotnie uważać na­
leży za tymczasowy i w niczym nieuwłaczający 
wyłącznym prawom Xięcia Meiningskiego; że na- 
koniec oświadcza się przeciw wszelkiemu podzia­
łowi kra|u. Xiążęta zaś Hildburghauzeński i K.o- 
burgsko-S^alfeldski pod d. l 3 z. m. oświadczyli: iż 
rząd wspólny póty trwać musi, póki przez ugodę 
lub wyrok prawny inaczey postanowionem nie 
b ędzie; iż wyłączne do sukcessyi prawo Xięcia 
Meiningskiego nie jest ani ugruntowane, ani uznane; 
iż owszem według fainiliynych układów pierwszeń­
stwo należy się rzeczonym Xiążętom; iżnartśzcie 
spodziewają się, że poddani x ięztw  w sporze bę­
dących zostaną wierni swym powinnościom.

N i i e r l a h d y .
Bruxella dnia  22 lutego.

(z Gazety Warszawskiey.)
Mieszkańcy kraju naszego okazują dobroczyn* 

, * hość swoję w isdorakierni sposobami. I tak kamie­
niarze w Alkmaar  postanowili przez 6 dni praco­
wać codzień dwie godziny dłużey , i przewyżkę 
dziennego zarobku poświęcić na wsparcie nieszczę­
śliwych, dotkniętych powodzią. Składki zbierane 
y*n celem w Amsterdamie , wynoszą już przeszło 

biliony złotych holenderskich.
— D nia  23 —

ski^Król Jmć, oprócz 100.000 złotych hollender- 
cie dał jeszcze 4 ,5oo takichże złotych na wspar- 
dzią ^ s?-częśhwych poddanych, dotkniętych powo- 

Północney Hollandyi. \

Naprawa tam wprow incyacb D ro n th e ,O b er-
Yssel i F r y z y i , idzie z pospiechem. N apraw a ta­
my w Lemmer, którą woda w i 5 mieyscach przer­
wała, kosztować będzie blisko 5oo,ooo złotych hol-
lenderskich.

— D nia  25. __
Słychać, iż Xiążę Oranii wyjedzie na począt­

ku przyszłego miesiąca do Fetersbugga, zkąd po­
w róci razem zdostoyną małżonką swoją.

List prywatny z F ryzy i  wschodniey donosi, 
iż w tameczney prowincyi woda zalała przeszło 
3oo,ooo morgów gruntu, a szkoda zrządzona przez 
powódź w tamach, domach, bydle i towarach w y ­
nosi naymniey 5 “milionów talarów. Z 32 powia­
tów Fryzyi, jest tylko 7, których woda morska nie 
zalała. VV Z w ollcr-K ersp tl  utonęło 25 ludzi, 2868 
sstuk bydła, 90 koni, 49 owiec i io 4 wieprzów, 3 x 
domóvY zostało zupełnie zniszczonych, 53 stało się 
niemieszkalnemi, a wszystkie inne są mniey wię-  
oey uszkodzone, W  Isselmiinden  utonęło 35 ludzi 
i 600 sztuk bydła, a przeszło 100 domów zostało  
zniszczonych lub uszkodzonych.

Pierwsza Izba Stanów powszechnych ukoń­
czyła d. a3 b. m. obrady o projekcie do prawa wzglę­
dem zakazu pieniędzy francuzkich, i większością  
kresek tenże projekt przyjęła.

W ł o c h y .
R z y m  d. 10 lutego.

(z Korrespondenta JJamburskiego.)
Jego Świątobliwość raczył udarować woysko- 

w ym  orderem Chrystusa, konsula swojego na w y ­
spach Jońskich Margrabiego Karola Ribas i X. B in -  
di, biskupa Montalcino policzył do biskupów assy- 
stentow stolicy papiezkiey.

Niedawno młodzieniec z W ittemberga , imie­
niem Rodolf, wyznania ewangelickiego, przeszedł 
do kościoła rzymsko-katolickiego, którego Patry-  
archa antyocheński konfirmował.

Nakoniec spełnione zaszło życzenie oddawn** 
powtarzane, widzieć wystawienie dzieł artystów  
niemieckich: są do tego przeznaczone teraz dwie nie 
wielki* sale, należycie oświecone; które przez trzy  
dni co tydzień otwarte będą.

— D nia  \a .  —
(z K oresponden ta  Warszawskiego).

Postanowieniem niedawno w ydanem ; pod­
wyższył Papież wynagrodzenie ta schwytanych i 
dostawionych złoczyńców z loco na xaoo skudów 
(1 skud, g zł. poi ), za dostawienie zabitego zmniey- 
szył z 1000 na 800 skudów. Postanowienie to,  
zapewnia żandarmom promocye i nagrody hono­
rowe, ża odznaczenie się w dochodzeniu i chw yta­
niu złoczyńców; w  razie zaś śmierci, żony ich 
i dzieci mieć będą wsparcie ze skarbu publicz­
nego.

—  D nia  16. —
Król Sardyński wydał postanowienie, ze dla 

dzwignienia handlu i rolnictwa, ma bydź ustano­
wiona w miastach Turynie, Chamberi i Nizza, Iz­
ba rolnicza i handlowa. Izba turyńska ma w cią­
gu tego roku rozpocząć czynności swoje; a inne 
dwie zaczną bydź czynnemi od d. x stycznia 1826.

Król Neapolitański, dowiedziawszy się, że 
nawet ci z zaciągowych do woyska, którzy po­
słuszni prawu, sami dobrowolnie stawią się, a je­
dnak jak zbrodniarze bywają wiązani i w takim 
stanie poniżenia, aż do właściwego mieysca pro-, 
wadzeni: uznał ten sposób postępowania za nie­
w łaśc iw y , za przeciwny honorowi woyskowemu, 
i  rozkazał, aby odtąd stawiących się dobrowolnie 
konskrypcyonistów, sam tylko syndyk lub jego za­
stępca odprowadzał: surowsze zaś środki, tylko 
przeciwko uporczywym mogą bydź użyte.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich dnia  19 lutego 
(z Korrcspondenta Warszawskiego).

Przy końcu miesiąca stycznia został złożony 
z urzędu Ibrahim Emini, intendent mennnicy i mi­
nister skarbu sułtańskiego. Zastąpił g° Mehmed 
Eftendi, który już poprzednio ten urząd sprawo*W



w a t  Spokoyność panuje wprawdzie w stolicy, l ę ­
kano się tam jednak rozruchów.  Dnia 17 b. m. 
pol ieya odkryła t a j n e  schadzki malkontentów,  z 
k tó rych  kilku uwięziono. Wszystk ie  kawiarnie 
i szynkownie były przez dni klika pozamykane.

W  liście pisanym z Marsyl ii  na d. i 0 lute­
go, znayduje się następująca wiadomość o stosun­
kach Por ty  z persami, czerpana z l istów kupiec­
kich z Al lepi t , lec® nie zgadzają się z tem, co 
nam dotąd z tam tych  s tron donoszono. D o t ą d  
mówio/iu, ze woyna z persami  jest bliską wybuch- 
nienia; że już nawet  rozpoczęły się kroki nieprzy­
jacielskie; tymczasem dowiadujemy się teraz ;  ̂ że 
w  Alleppo niewiedziaao nic o tem, i owszem ode­
brano tam pewne 'wiadomości, ie  od przybycia 
posła tureckiego do Teheranu,  stosunki polityczne 
7aipełme odmienną przybrały  postać , spodziewa­
no 6ię w k ró t c e  zawarcia układów pokoju i osta­
tecznego obydwóch państw rozgraniczenia.  Por ta 
miała przyjąć na siebie obowiązek skłonienia B ł- 
szy Bagdadu, do wypłacenia persom wynagrodze­
nia. do czego się Bąsza dawniey zobowiązał. Lecz 
jest to okoliczność nie|ako prywa tna  i niemająoa 
żadnego w p ły w u  na  dobre porozumienie między 
układającemu się st ronami . Wiadomość ta  zdaje 
się zasługiwać ńa wiarę,  jak dalece bowiem Por ta  
jest z taijntey s trony bezpieczną, dowodzi to, ie 
ściąga juź z głębi Azyi,  a nawet  i z baszestwa 
Bagdadu woyska do Azy i mnieyszey, zkąd prze­
c iwko grekom użyć ich będzie mogła.

Handel  europeyski ,z Syryą,  jest od niejakie­
go czasu niezmiernie u t rudniony,  a powodu mnó­
s twa zb r o jn y ch  s tatków greckich po morzu k r ą ­
żących.

Dostrzegaeż Wschodni  donosi, iż w Smyrnie 
odebrano rozkaz,  zaciągania żołnierzy do m ary­
narki.  Po odebraniu tego rozkazu,  w arsenale sto- 
l icy czynnie prarUją nad pzbrcjeniem nowey  e- 
skadry.  ______

ó a l i c y a  i L o d o m  e r y  a .
Lwów dnia y marca.
(z G azety Lwowskiej).

C. K. Rząd krajowy ogłosił następujący 
O k ó l n i k ,

Zniża się cło wychodowe od różnych ga tun­
kó w gorzałki,  czyli to za g ran icę  lub do prowin­
cy y  Królewstwa Węgierskiego wywożonych.

C. K* powszechną kamera  nadworna poro­
zumiawszy się z C. K.  połączoną kancejaryą  uad- 
worną,  postanowiła w celu poparcia wywozu go­
rzałki ,  aby cło wychodowe odar t jkulóyy pod ho*, 
porr.ąd. 12 taryfy  c t ł ł , okólnikiem z d. ś  paźd.
181.8 N ro 5 i 3 ig cgtoszoney, w ym ienionych, jako to:
od gorzałki, wyskoku fspi ri tusu), lagru gcrzałcza- 
nego, i w ódki f ranćuzkiey ; tudziez w ódki Jagro- 
wey  i wypalonego lagru gorzałcianego,  zk ray ca -  
rów ośmnastu  na siedm kraycarów od centnara  
sporco  wagi wifedeńskiey tak za granicę, jak dó 
prowincyy królewstwa węgierskiego prowadzonych 
zniżone zostaję.

T a i  sama ilość płacona być ma od pomie- 
n ionych ar tykułów jako cło t rzydziestowe esitot 
gdy z Węgie r  do prowincyy niemieckich wy wo ­
żone będą, atoli przy wprowadzeniu takowych,  do 
p rowincyy niemieckich tylko połowa cla wobudo- 
wego, względem zagranicy ustanowionego, jako cłrt 
konsumowe au s t ry ack ie , tak ,  jak dotąd pobierać 
należy; Cło ńakouiyc t rzydzies towe consumo wę­
gierskiego,  gdy rzec rone ar tykuły  z prowincyy 
niemieckich wprow adzane będą, wymierzone i po­
bierane^ być ma .eszeze wciąż podług pierwszey 
r ub ryki  taryfy  z reku 1795.

Co namocy dekrelu  VVysokiev kamery na­
d w o r n e j  z d. 18 stycznia r. b. Nro  i 585 (U )  ogła­
sza się 7. t ą  uwagą,  ze nowe cło ninieyszem usta­
nowione,  z dniem obwieszczenia t :go  okólnika o- 
b o w i ą z y w a ć zatiżyna.

W e  L vowie dnia 3ogo s tycznia l 8.z5.

\ \ 7  ^  1 A D O M O Ś C 1  R  O Z M A I  T E.
Wyszedł  w Warszawie  niedawno z drukarni szkol­

n e j  pierw szv poszyt pisma,mającego tytuł- Barnie- 
tn .Ł  umiejętności, sztuk  i nauk  z r. L i  z a ż e r a  289 
s t rome 1 dwie ryc iny.Nie  jest to pismo p e r y r . d y ™  
ecz w nieoznaczonych czasach wyd aw ane  bydź 

mają podobne poszyty. Luno ten pamiętnik mie- 
sci rozmaite przedmioty ,  szczególniej  jednak po­
święcony będzie naukom fizycznym i ,ch przysto-
r r U‘ K  r t ! a l“ P'Smo bardzo jest pot rze­
bne w naszym kraju. Wydanie pierwszego  nume-  
-u  jest piękne , s taranne.  Zawar te  w nim mate-
zów T SHPU|^ ' ' : l) O skroi>leniu niektórych ga- a°w,  tudztez c  z a s to S . .« an m h  uzUecznveh mo­
gących z takowego wyniknąć.  2) O oporze ciał 
względem elekt ryczności  . o nowym sp.schic P 
Rou-iseau mierzenia tego oporu. 5) O c ,, 
k t ó r ,  o t rzymał  P. C a g n i r t  t ' v l S
ciecze w zamknię tych naczyniach.  4) ( i V n o S n t  
sci głosu rozchodzącego s:ę w gazie wod,-rodnym, 
o; działaniu kwiatów na powietrze .6) Obs-r -  
wacye P. de Blainvdle nad żywym kr- kodyiem
Z  • * *  «;• 7) O sp>.obie przygotowania
ziemi, aby w swoim czasie jak naywięcey salet ry 
wydadz mogła. 8) O machinie do wyrywania  z 
ziemi 1 dźwigania wielki, h kamieni n>" O odle­
wach drewnianych.  10) Dalsze rozwiniecie przy­
czyny pozornego powiększania się ciał niebieskich 
przy poziomie. 11) Nowy sposób dzielenia linii 
prostey na części równe.  12) O  zbiorze dyploma 
tow Monarszych i t rakta tów,  wy danych staraniem

• T r T *  g d e r z ą  P  nsiwa Rossvyskie- 
go. 15) W ladotnosć o tomie pierwszym hls toryi 
narodu polskiego przez Adama Naruszewicza *• 
rękopisma biblioteki puławskier .  i i )  O wyc how a­
niu 1 inst rukcyi .  Myśl. z P. Ronald 15) O spi­
sie roślin ogrodu botanicznego Królewsk.ego Uni­
wersyte tu  warszawskiego wydanym przez iVI. Szu­
berta. , amiętmk ten sprzedaje się w drukarni  szkol- 
ney 1 w xięgarni  JP.  Brzezmy.

. P™ te r* z ^ n a ż e r y i  Pana Aken, o k tórey na­
byciu dla gabinetu zoologicznego warszaw , donie- 
sionem było poprzednio, kupiona została za 590 me 
za 356 zł. poi. . Również przedał  P. Aken do tego 
gabinetu za 60 zł. poi. wspomnione dawniey ja je 
strusia z Nowej '  Hollandyi.

W d. 12 lu tego. r .  b. donosiła gazeta prag- 
ska z d. i 3 t. ni., i i  za przykładem istniHąćcy 
już od lat  kilku z dobrym skutkiem w W i  dniu 
pierwszey aust ry.  kassy oszczędności, podobnie i 
yv tym kraju pewna liczba szlachetnych ludzi o- 
swiadczyła się za łotyc takiż sani dobróczy ndy I11- 
s tu tu t  dla-Bragi i Czech. N Fan podczas ostat- 
niey bytności swojey w Pradże,  raczył  nietylko 
ludzkością tchnąoe starania potwierdzić,  zaloreme 
tego ins ty tutu  pochwalić,  lecz sam stanąwszy na  
czele założycieli dał 2001 ZR.,  również przyło­
żył się do tego Arcy-Niąże  Karol  , a pierwszyj 
który  się do założenia tey k 3gsy oszczędności" za ­
pisał, dawszy 3oo ZR.  w pięcioprocent.  krusz. 0- 
bligacyach, był Xią*ę Rudolf Kolloredo Minns -  
feld; a n im połączyło się wielu szlachetni ch cze- 
oliów, częścią przez zapewnienie . częścią przez 
składkę 3oó ZR  w M K. w Obligacyach St m u /  
lub w gotowiźnie. Ten  udział i wspaniale wspar­
cie sprawi ły ,  iż kassa o zczędoości dla Pragi i 
Czech za potwierdzeniem Wjsokiego  rządu kra jo­
wego *' d. 10 lutego- t. r: i pod bezpośrednią opie­
ką W .  Burgrabiego, H r a b i e g o  K.oll"Wrdt L.ebstein- 
skiego, zd .  r s  t. m. »w oje rozpoczęła czynności.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 3 marca 
rubel s rebrny 5 rub 76^ k., czer.  zł. nowy i i  r.  jS  
k., imperyał  67 r. 65|  k.

t j z w o lc n o  d iu k o w ie  Z  polecenia J IV .  W ojennego Litewskiego G u b e rn a to ra  
/ i n d r z e y  Bucharski R zec zyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,

/ iv D ru k a rn i R e d a k c ji .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. iS .
W ilno dnia  6 marca V. s- *0 35 Roku.

Rząd Gubernialny Li tewsko-Wileński  prze­
s y ł  do Redakcyi dla ogłoszenia, co następuje :

K ° p i a  z  k o p i i .
MijusTERTOTr Do Pana Wice -G ubern at o ra  Sankt.

U K A K B U .  ,  I
t,  petersburskiego.
departament r  
różnych po­
datków i po- Depar tamen t  różnych podatków i

'— 1—  poborów, doprowad/.il  do mojey wia-
Oddział I. 5 • - . • ■ iS t ó ł  i. domosci powątpiwama , znalezione

DnU lF lm- prz ez lzbęSkarbow ą Sanktpetersburską
dnia 182-ł ro- w czasje przywodzenia do skutku do­
ku N S 246 .  .  ■ . ,— — datkowego postanowienia względem u-Zaleceme na , . , . " , ,

N. S70. rządzenia gild 1 o handlu rożnych 
s tanów , oraz objęte w jfrzedstawieniu W aszem  
pod d. 5 bieżącego miesiąca. Porównywając  te 
zapytania,  tak z pomienionem postanowieniem, 
jako i z innemi prawami,  k tóre zostają w swo- 
jey mocy,  znayduję, że zapytania Izby Skarbowey 
rozwiązują się sposobem następującym;  I) W  uwa­
dze do § 10 w liczbie kram wspomniony jest także 
zakład albo fabryka, w tey jedynie myśli, że podług 
brzmienia § 8 dozwolono.mieć przy nich kramę dla 
cząstkowey przedaży , dla czego samo przez się 
wypada,  że tylko w tern ostatniem zdarzeniu za ­
kład albo f a b ry kę ,  należy uważać za k r a m ,  a 
kiedy tak iego kramu przy nich nie ma, tedy liczba 
tych zakładów pozostaje po dawnemu bez og ra­
niczenia. Co się zaś tycze kram por terowych,  t e ­
dy te, równie jak i domy t runkowe,  kramy wia- 
drowe i sztofowe w 29 Guberniach Wielko-ros-  
s y ysk ich , gdzie się znaydują skarbowe pobory 
t runkowe , wypuszczają się życzącym wziąć na 
osnowie dawnieyszey , bez żadney nowey za to 
opłaty , tak jak względem nich i w uwadze do 
§ 10 nic. nie wspomniano. II) A jako w tern u- 
rządzeniu nie ma żadney odmiany dawnieyszvch 
po s tanow ień , o zakładach go rz ał czanych , więc 
wypada,  że nadane Szlachcie podług § i 5 Usta­
w y  o poborze t runkowym, prawo t rzymania  t a ­
ko w ych  zakładów, zostaje nielykalr.em ; a kup­
cy 3 gildy: podług brzmienia tegoż §, usunieni  
zostali od takiego przemysłu.  Lecz z drugiey 
s t rony na osnowie § 110 teraźniejszego urzą­
dzenia,  Szlachta nie inaczey może bydź przypu.  
szczoną do zakładania po miastach , dozwolo­
nych §em 43 prawideł  dodatkowych do ustawy 
1 urządzenia o poborze t runkowy ni d. 17 gru­
dnia 1819 roku, kram lob magazynów dla prze­
daży wyrobow ze swoich zak ładó w,  jak za­
pisawszy się do gildy, s tanowi  swojemu właści- 
wey, jeśli zechcą w nich u t rzym yw ać cząs tko­
w ą  przedaz. III) Dla należytego przest rzegania 
podług § 5 , zrobiono już przeze mnie ro zpor zą ­
dzenie, ażeby należące, od objawioney na r a c h u ­
nek kupca 2giey gildy ilości t o w a r o w , uzyski­
wanie dopłaty powinności gi ldyynych albo szt ra-  
fu, czynione było pnjez mieyscową zwierzchność 
lamożenną , i żeby Depar tamen t  handlu zewnę­
trznego, odbierając o tern wiadomość,  każdego 
^azti kommunikował  Depar tamentowi  różnych po-- 

atków i poborów. Rozporządzenie to rozciąga się 
do §§ 18, 19 i 30. IV) Podług brzmienia § 11, 

Wie*60 2 * ^ gd^y 5 ma nieodjemne prawo za- 
^ kcn tra kt a  na podrady i dostawy w je.
b e z ^ ’ * tym że czasie do różnych administ racyy,  

Zadneg0 ograniczenia ich l iczby ,  rozumie.
1 i c pod nazwiskiem jedney administracyi  nie głó- 
^ ne Jub ogólne , lecz każde oddzielone zawia- 

vv°» któremu podług ustanowionego porząd­

ku, zostawiono zawierać kontrakta ,  chociażby za- 
wiadowstwa te należały i *Jo jedney głów ney a d ­
minist racyi .  Z  przepisanego zaś w 5 n  p ra ­
widła okazuje się : że od kupca przy podradzie 
na  wyższą od naznaczoney summy, bierze się u- 
s tanowiona podpiska jeszcze przed przypuszcze­
niem go do targów;  a sam kont rakt  może bydź z a ­
w ar t y  wtedy tylko , kiedy kupiec o t r zyma na 
wyższą odpowiednie świadectwo gildę, którego 
zawiadowstwo albo osoba , zawierająca podrad, 
powinna żądać dla niego od mieyscowego po.  
wiatowegó Kaznaczeystwa.  T o  os tatnie po o t r z y ­
maniu od niego dodatkowych poszlin, odbiera d a ­
wnie j sze  świadectwo, robi na niem ad n o tac y ą .o  
jego znikczemnieniu,  a po wydaniu nowego świa­
dectwa z odesłaniem dawnieyszego, donosi w tym- 
że czasie mieyscowey Izbie Skarbowey , k tóra,  
przeniesienie podradezyka do wyższey gildy na  
mieyscu jego zapisania się, zostawuje jak należy 
Izbie Skarbowey tey Guberni i  , gdzie kupiec jest 
zapisany. Dla dogodnieyszego wypełnienia t y c h  
prawideł,  w świadectwach podobnego rodzaju, po- 
wiatowy Kaznaczey powinien wyrażać  zdarzenie,  
dla jakiego ono jest wrydane ; a podradezyka na­
zywać kupcem tegoż miasta,  do którego on na­
leży podług dawnieyszego świadectwa.  V) Cho­
ciaż N a y w y ż s z y m  Ukazem d. i 4 l istopada

•rozkazano Dodatkowe postanowienie przywieśdź 
do skutku od 1 s tycznia następującego roku;  ale 
poniew'aż prawidła j ego , w każdem zdarzeniu nie 
powinny mieć mocy na przeszłość,  i do upłynienia 
terminu zawar tych już prawnym porządkiem kon ­
t rak tów , t ranzak tow lub zo bowiązań,  rozciągać 
się do nich nie mogą; więc  nie ma wątpliwości,  
że mieszczan, k tórzy wzięli  w dzierżawę t raktye -  
r y  w tuteyszey stolicy na 1826 rok,  nie należy 
przymuszać  do zapisy wania się na rok nas tępny do 
gildy, dla tey jedynie przyczyny.  VI) Pod imie 
niem członków familii , k tórych dozwolono mie­
szczanom i posadzkim używać do swoich za­
kładów,  należy rozumieć tych wszystkich,  komu 
podług § 43 i , dane jest prawo bydź w je­
dnym familiyynym kapitale i zaymowaó się prze­
mysłem za jednem świadectwem.  Z  resztą samo 
z siebie wypada,  że od uczes tn ic twa do wars ta- ,  
tow i rzemiosł mieszczanina albo posad/kiego, 
nie mbgą bydź usuwani  w ogólności i wszyscy 
ci jego krewni,  k tórzy żyją z nim w jednym do- 
mu nierozdzielnie. VII) Na zapytanie:  czy pod- 
padają prawidłu o robotn kach w: zakładach i fa­
brykach y kobiety i dz iewczę ta ,  Izba Skarbowa 
wkrótce o t rzyma osobne rozwiązanie od Depar­
tamentu  manufak tu r  i wewnęt rznego handlu. 
VIII) A jako posadzkim jest dozwolono mieć k r a ­
my , jedynie w domach własnych lub najętych,  
dla przedaży własnych wyrobów ; przeto k ramy 
te co do biletów nie podlegają prawidłom ogól- 
nym o zaprowadzeniach handlowych.  Dając W a m  
wiedzieć o wszystkiem,  co się Wyżey wypisało,  
razem zalecam uczynić rozporządzenie , ażeby o 
wszystkich innych mogących wypaśdź zdarze­
niach , Izba Skarbowa czyniła przedstawienie,  
w 'm i a r ę  tego, jak wyniknie rzeczywis ta pot rze­
ba do ich rozwiązania.

Oryginał  podpisał : Minister  Skarbu Jene-
rał-porucznik K ankryn ,  D yrek to r  N. D u b itń -
ski.

Z oryginałem zgodno Sekretarz  i Kawaler 
Kleyst,

________Zgadzał  P o W Y t c . z v k  M.lanowct l  ------------



K o p i a  z k o p i i .
Zapytania Izby Skarbowey Sanktpetersbur- 

*kiey.
I) W  § 5 powiedz iano: jeżeliby kupiec i 

gildy, mający fabrykę albo zakład, założył w sa- 
meyże ich budowie , magazyn albo kram , dla 
cząs tkoway przedaży swoich t ^ r o b o w  fabrycz .  
ny ch  : wtedy kram ten ma się l iczyć w liczbie 
t y ch  , na u t rzymanie  k tó rych  on Z® świadectwa 
swego ma prawo (t. j. w liczbie t rzech kram). 
JDaley w uwadze do § 10 wspomniano; za l^ram 
należy uważać także i sklep winny,  dom gościn­
ny ,  re s tauracyą , kawiarnią , t r a k t y e r , charcze- 
wnią ,  podworze zajezdne, fabrykę,  zakład, łaźnię 
p ła tną  i w ogólności wszelkie handlowe zapro­
wadzenie.  Chociaż na tey  osnowie,  jak nale­
ży sądzić, w  szczególności stosując do tego § 8, 
zakład i kram przy nim z a ło ż o n y , nie powin­
ny  bydź uważane za aw a  zakłady,  ale za jeden; 
lecz z tąd wypadają następujące zapytania: a) czy 
może kupiec i ,  również  a i 3 gildy ze świadectwa 
swrego, mieć więcey  nad t rzy  fabryki lub zakłady; 
kiedy p rz y  nich nia ma założonego kramu, albo na 
większą  liczbę czy pow’inien brać  osobne bilety? 
i  b) w iad o m o : że niektórzy właściciele browa­
r ó w  piwnych mają po io i więcey kramikow por­
terow ych ,  za k tóre płacą do skarbu udzielnie po 
5 oo rubli  za każdą. .  Czy są oni obowiązani na 
przewyższającą liczbę,prócz ustanowionych trzech,  
brać  osobne bilety, czyli że kramiki porterowe, 
pod to prawidło podpadać niepowinny,  gdyż m a­
ją od Izby Skarbowey osobne świadectwa.

II) § 4 postanowiono; Szlachcie nie będącey 
W służbie,  dozwala się na przyszłość zapisywać 
się podług przyzwoitości,,  do samey tylko 1 gil­
dy; bez czego Szlachta nie ma prawa prowadzić 
handlu,  stanowi kupieckiemu zostawionego. W  § 
i  powiedziano ; że kupcom i gildy dozwala się 
mieć fabryki  i zakłady wszelkiego rodzaju, prócz 
zakładów gorzelnianych,  a w § 5 prawo to Roz­
ciągnię to  i do kupców 2 gildy. |Daley w § 7 
między innemi  wyliczone są wszystkie zakłady, 
k tóre  może mieć kupiec 3 gildy > liczbie tey 
b ro w ary  piwne i miodowe,  ale o gorzelniach nie 
wspomniano^ Wiadomo:  że zakłady gorzelne u .  
t rzymuje  wielu szlachty i urzędn ików:  czy po.  
winni oni zapisać się dla tego do 1 gildy? jeżeli 
zaś prawidło o n ich pozostanie na dawnieyszey 
osnow ie ,  tedy jakie bilety należy wydawać na 
składy albo kramy , które mają oni w mieście 
dla sprzedania swoich produktów,  gdyż § 187 za .  
broniono mieć kram bez biletów, i y m  sposo­
bem , ozy mogą kupcy 5 gildy mieć zakłady go­
rzelne,  tak  jak im dozwolono mieć lakierne, gdyż 
przez Izbę Skarbową dotąd, tak  na te,  jako i na 
inne, wydawane były  świadectwa na osnowie je- 
dnakiey.  Daley niektórzy urzędnicy mają wła­
sne łaźnie płatne i inne zaprowadzenia,  czy mo­
gą oni pozostać przy nich i na jakiey osnowie? 
III) W  § 5 kupcowi  2 gildy dozwolony jest zu­
pełny handel,  pozwolony kupcowi  3 gildy,c z tem 
ty lko,  ażeby : a) na jego rachunek było objawio­
no tow ar ow ,  przywiezionych w jednym ładunku 
o k rę to w ym  , albo w jednym t ransporcie lądowym, 
nie więcey,  jak na 5o,ooo r u b l i ; żeby wciągu 
ro ku  zagraniczny handel jego , faie rozciągał się 
w yżey  3oo,ooo rubli.  Dla tego pot rzeba mieć 
rozwiązanie:  do kogo należy mieć dozor nad tem,  
i  jakie do tego obowiązana Izba Skarbowa mieć 
uozęstnictwo.  IV )  Ponieważ kupcom 2 i 3 gil­
dy,  nadane w § 5 i 7 prawo wchodzenia do od- 
kupow i podradow skarbowych , i robienia p r y ­

watnych t r a n i a k t o w  tylko do p e w n e j  summy,  
Więc podług tego postanowiono, żeby kupiec, któ- 
reykolwiek z t y c h  gild, zawar łszy  już w jedney 
administ racyi skarbowey albo zgromadzenia kon.  
t rak t  na oznaczoną summę w pomienionych '§ § , 
i życzący wziąć w teyźe administ racyi  drugi 
podrad,  przenosi się do wyższey gildy ( toż sa­
mo § 89 i o mieszczanach handlujących).  W  tym 
Względzie pot rzebne rozwiązanie na następujące 
pytania : a) Co mianowicie potrzeba rozumieć
przez administ racyą skarbową i zgromadzenia ? 
czy całą adminis tracyą , jak nagrzykład : Mini- 
s t e r y u m , albo jedno mieysce oddzielne, jak np. 
D e p ar tam en t ,  Izbę. b) Kupiec zawarłszy vv je- 
dney  administracyi  kont rakt  na  całą summę,  c zv 
może zawierać w inney administ racyi  za taż za­
płaconą powinnością,  albo czy powinien opłacić 
nanowo lub to jemu zupełnie zabrania s i ę ?  c) 
Jeżeli kupiec może zawierać  kon t rak t  w d ru g ie j  
administracyi  z opłatą nowey powinności , albo 
jeśli mieszczanin handlujący,  zawiera ko n trak t  na 
większą summę od naznaczonej  i powinien opła­
cić powinności gildyyskie, tedy kto ma dozierać 
tego, i k to  powinien odbierać pieniądze; czy to 
mieysce', które zawiera kon trak t  czyli Izba Skar­
bu ? a w os tatnim przypadku jakie ona powinna 
wydawać na  to świadectwa (#). d) Jeżeli na- 
przykład kupiec agiey gildy zawierając k o n ­
t ra k t  na summę wyżey 5o,ooo rubli w mieście 
oddalonem od tego, gdzie jest zapisany , powinien 
będzie przenieść się do 1 gildy , tedy czy może 
on to zrobić w tem mieyscu, gdzie znayduje się, 
lub czy powinien udać się tam gdzie zapisany? i 
e) Czy nie będzie uznano za rzecz dogodmeyszą 
dla tego, ażeby każda administracyą skarbowra i 
zgromadzenia,  przystępując do p o d r a d u ,  widziała: 
czy niema już kon traktujący obowiązku w innem 
mieyscu,  robić na świadectwach handlowych a d ­
n o ta c j e  , że z właścicielem jego zawar ty  został  
kon trakt  w takiemto m ieyscu ,  n a t a k ą t o  summę.  
V)  Podług istniejących teraz prawideł,  ' if trzymy- 
wanie t rak tyerów w stolicach, dozw’ala się i mie­
szczanom,  a podług § 8 0  dodatkowego postanowie­
nia, mieszczanie mogą t rzym ać w' stolicach tylko 
cł^gpzewnie,  podworza  zajezdne i karczmy,  i to 
jeżeli oni w stolicy są zapisani; ale ponieważ t r a-  
k tye ry  w St. Petersburgu oddane są przez licytac}rą 
do 1826 roku, więc potrzeba rozwiązania:  jakim 
sposobem postępować w całym stosunku? VI) Zgo­
dnie z §§ 81 i 100, handlujący mieszczanie i po- 
s a d z c y , mogą dla przepisanych im zatrudnień,  
prócz swojey familii, używać pewną oznaczoną 
liczbę post ronnych robotników.  Dla unikniema 
nie małey wagi nadużyć , azali mepodoba się n a ­
znaczyć mianowicie członków , z k tórych może 
składać się familia? VII) W  wyżey pomienionych 
§§ postanowiono naznaczyć dwóch chłopców, nie- 
s tarszych jak lat 15 , za jednego czeladnika ; ale 
w niektórych zakładach pracują kobiety,  lub dzie­
wki, cz/y podlegają i one t em u  prawidłu? VIII) 
§ 9 7  Posadzkim dozwala się mieć W domu swoim 
lub najętym , jeden odkryty  kram z własnenń 
swemi w’y r o b a m i ; a § 187 zabroniono mieć W 
mieście k ra my  bez biletów,  ale gdy o wrydawa- 
n ’u os ta tn im bi le tów nic nie postanowiono, prz e­
to uprasza się na to rozwiązania.  S5ryginął  
podpisał : W obowiązku Wice -G ubern at o ra  Dy­
m i t r  K niażew icz. Zgodno z Oryginałem : Sekre­
t a rz  i Kawaler K leyst, Zgodno Powytczyk  M i­
lanowski.

J?) Toż same rozwiązanie potrzebne do § 12.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 28.
lYilno dnia  6 marca

1. 0(1 Rady Opiek ńńskiey Sankt-peters*  
burskiey I M P E l i  A T  O R  SKI E G O domu Wycho- 
Wania n im eyszem  ogłasza się, iż w m e y  przeJ 
daje się oddany n a ew ik cy ą  i przeterm inow a­
ny n ieruchom y majątek Majorowey Alexan-  
dry Urakiney, Podpółkow nfkow ey Anny W e y -  
sow ey  i Podporucznika Ł azarza lYledera, poła* 
żony w VViiebskiey gubernii w  Surazskim po­
wiecie w e  wsiach: ZakonoWie 45 , K rotaw ie  85 t 
M edw łedew ie  So,' Sidorach 4 4 , Kaimowie ^7» 
N atiszce “2 3 , Jurzow ce 21 , S itinie i 8, Skepe-  
rach 20. K awerzach ze 121 — 85 , K iw alew ey  
52  i Bydnicy 58 , Jarniakowey 37 , Podlanach  
a 8 ,  K ow ahchy 6, i S itm skich  - niwach 6 5 , a 
w ogóle 65o m ęzkiey płci rew izyynych  dusz; 
z urodzonymi po r e w i z y i , z całą należącą do 
nich ziemią i ze wszy'stkiem na n»ty zabudo-^ 
waniem; do czego naznaczono terminy do tar­
gów teraźnieyszego roku w miesiącu julii: i s zy  
7, 2gi 9 , a 3 ci i 4 dnia; życzący kupić tak o­
wy majątek mogą jawić się w Opiekuńską R a­
dę w naznaczonych dniach w czasie posiedzeń,  
i widzieć w mey przedającego się majątku in ­
wentarz i warunki.

E xpedytor Piotr M esicżerski.

\ .  O d Magiśtratnry P ow szechney Opieki  
L itew sk o  Wilentfkiey zawiadamia się, iż 
dom W . D o r o t k i  T ytu larnego Sow ieinika w  
m .e s c e  W iln ie  na ulicy Dominikańskiey pod 
Nrem 4 5 zostający w zaw iadyw aniu  tey Ma- 
gistratury, wypuszcza się w jednoroczną arędę 
od D stty  a3 A p r i U  t e r a ź n i e j s z e g o  i 8a5 roku, 
a z . ie m  życzący wziąć takowy dom jawią się 
I tey ze Izby z pewną E w ikcyą na termina:
1 * 1 u s/y- 19, drugi' 20 i trzeci ostateczny a3 d. 

mc* marca Roku 1826 marca 4 dnia.
Inspektor Zw ierzchności M edycznej G u t  

i-: s L itewsko W ileńskiey Karol Friedeburg.
Sekretarz Pietraszewski.
Naczelnik Stołu  S. H urynow icz.

1 0 1  Magistratury P ow szechney  Opieki
L ite* s ito  W ileń sk ie j  zawiadamia się, iż w  
dmach 13 , 16 1 20 tego miesiąca będą się | od­
bywać targi na oddanie w  jednoroczną arędę  
przew ozu w miasteczku Niem enczynie  z m ie­
szkalnym Dom em , Rarczm ą, i dalszym zabudo­
waniem do onego należnym, a żatćm zyczący  
wziąć takowy przewóz jawią się na pomienio-  
ne termina do Magistra!ury Pow szechney  Opie­
ki z pewną E w ikcyą . R oku 1825 marca 4  dnia.

Inspektor Zwierzchności M edyczney G u ­
bernii L itew sko- VVilemkiey, K arol Friedeburg.

Sekretarz Pietraszew ski.
Naczelnik Sto łu  S. H urynow icz,

l .  S tosow nie do rozporządzenia Z w ierz ch ­
ności , O pieka Szlachecka pow iatu  W ileń sk ie ­
go ogłasza: że będące pod jey, zaw iadyw aniem  
majątki w pow iec ie  W ileńskim  a domy w m ie ­
ście W iln ie  położone , Wypuszczają się w  kil - 
f l e t n i ą  arendowną dzierżaw ę dla rychleysze-

uspokojenia zaległości skarbowey. Z yczą-
takowe majątki lub domy zaarendować, m a.

* pewną i dostateczną poreką na sessyi O .

o. s. 1820 Roku.

pieki Celem u łożen ia  się w dniach 1, 2 i 5cim  
następującego miesiąca kw ietn ia  przybydź. T a -  
bellę oraz inw entarze można w każdym cza­
sie w idzieć w* Karicellaryi pow ia tow ey  S z la -  
checkiey. R* i 8a 5 marca 5 dnia: (podpisano) 
w  Zastępstwie Marszałka P rezy d en t  Z iemski i  
K aw aler  M. Sawicki.

Za zgnodność Sekretarz Szlachecki P. W .  
Z, Siemaszko.

j. Józefa z S zyszków  Buszow a Sędzina  
Gran. pttu D ziśnienskiego stosow nie  do za n ie ­
sionego w aktach ptta Dziśnienskiego o św ia d ­
czenia czyni ostrzeżen ie , aby nikt nie ra czy ł  
wchodzić w  żadne układy z W .  Antonim B u ­
szem Sędzią Gran. pttu  D ziśn ienskiego o fo l­
wark Hubin w  pcie D zieśnienskim  położony,  
ani też na ten majątek summ pożyczać, gdyż, 
na onym oswiadczaiąca się ma opartą sum m ę  
wnioskow ą za D okum entem  formalnie sporzą­
dzonym.

T akow e ostrzeżen ie  w olno um ieścić da 
K uryera L itew sk iego  W ileń sk iego , św iadczę  
Pisarz Grodz. pttu W ileńsk iego  Stanisław  
Marcinkiewicz*

i .  Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i w  D o ­
brach Bom ayniach w  P ow iec ie  K ow ień sk im  le ­
żących exystujący, strony interessow ane, i do  
sprawy konkursowey wchodząca, przez n in iey-  
szą aw izacyą zawiadamia, że tenże Sąd po w y -  
expedyow anych Aktach ink w izycy i ,  kalkulacyi, 
i weryfikacyi m iędzy stronami do tychże A któw  
należącemi, w  Debrach Romayniach w K o w ień ­
skim, a w Dobrach K rożach w  pow iecie  R osień-  
skim leżących, w  dniu 37 februaryi do Dóbr  
R om ayn  przybyły, zajął się czynnością Sądo^- 
Wnictwa; ażeby strony do odbyw ania R eplik  
natychmiast przystępow ały, a te zaś strony któ­
re jeszcze nie w esz ły  z sw em i pretensyam i iż ­
by sw e stosunki do massy wyjaśniły, sub A m is-  
sione zastrzega; i że Sąd Taxatorsko - E x d y w i­
zorski w krótce  całą sprawę w eźm ie  do nam o­
w y  zapowiada. Datt. w R om ayniach R oku  1826 
miesiąca februaryi 28 dnia.

Józefat Erdman P rezydent Grodzki Upits.  
i  Exdyvvizor. D aw id  G ineyko Sędzia Grodzki 
K ow ień sk i i E xdyw izor .  Leopald W o y sz w ił ło  
Prez. Grodz. W iłk .

i .  Sąd Podkomorski w majętności Am brozy-  
Szkach dla za ła tw ien ia  zachodzących sporow  
między Sukcessorami zeszłego Józefą Jeleń-  
skiego G enerała W’oysk Polskich, za remissą  
Z iem stw a  W ileńsk iego  złożony, po użyczonych  
już kilkakrotnie odkładach że mezawrodnie do 
dnia i 5  marca tego 1826 r. całe dzieło  w eźm ie  
w  nam ow ę, interessowane strony, stosownie do 
rezo lucy i sw’oiey marca 2 dnia zapisaney przez  
aw iza cy ą  nitiieyszą zawiadamia.

Tadeusz Bystram b. Podkom : Upitski.
Julian M ick iew icz R egen t G raniczny i 

Podkomorski pttu Upitskiego.

1. Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i na m a-  
iętność W .  JDominika Przysieckiego Chorążego



/

b w o y s k  P o l s k i c h  B n d n i k i  z o w i ą c e y  się z fol-  
\y i i r k i e m  H r a k o w e m  w  L e p e l s k i m  p o w i e c i e  po­
ł o ż e n i e  m a j ą c e y ,  p r z e z n a c z o n y  , z p p w o d u  nie-  
z e b r a n i a  s ię  k o m p l e t u  w  r o k u  p r z e s z ł y m  i 8 e 4  
p a ź d z i e r n i k a  4  dn ia ,  p r z e z  p o s t a n o w i e n i e  p i e r ­
w s z o  z j a z d o w e  s w e g o  S ą d u ,  na o s t a t e c z n y  z j azd  
z d e t e r m i n o w a n y m .  D o p i e r o  z a  U k a z e m  W i t e b ­
sk iego  G ł ó w n e g o  S ą d u  C y w i l n e g o  D e p a r t a m e n ­
t u  od  1 8  d n i a  l u t e g o  sw o ie  c z y n n o ś c i  r o z p o ­
cz ą ł ,  k i e d y  j u ż  s t r o n y  o d b y w a i ą  g ło sy  P r o d u ­
k t o w e ,  p o s t a n o w i ł  r a z  jes zcze  o  t e r a z n i e y s z y n i  
o s t a t e c z n y m  s w y m  z je zd z ie  p o w s z e c h n o ś ć  u -  
w i a d o m i ć  J a k o ż  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  
w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  do  m a s s y  f u n ­
d u s z u  W .  D o m i n i k a  P r z y s i e c k i e g o  pre t .ensye  
r e g u l u j ą c e ,  a ż e b y  z d o p o m i n k a m i  s w e m i  w n a y -  
p r ę d s z y m  czas i e  do te g o  S ą d u  p r z y b y w a l i  w z y ­
w a ,  i że  w  n a s t ę p n y m  m i e s i ą c u  m a r c u  o c z e w i -  
s t y  w y r o k  ogłos i  a  n a  n i e j a w i ą c y c h  się do s w o j e ­
go S ą d u  A m i s s y ą  r o z c i ą g n i e ,  z a p o w i a d a ,  i o 
t y m  w s z y s t k i c h  o s t r z e g a .  K o k u  i S a ó  d n ia  s5  l u ­
te g o .  L u d w i k  M a k o w i e c k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w .

F l o r y  a n  C h r u c k i  S ę d z i a  F.xdy w iz o r sk i .
P i u s  S z u l a k i e w i c z  S ę d z i a  E x d y w i z o r s k i .

Z g o d n o  z p o s t a n o w i e n i e p i  w P r o t o k o l e  S ą ­
d o w y m  z a p i s a n y m  ś w i a d c z ę  W i n c e n t y  P e t r y -  
s z c z a  S ą d u  , T a x a t o r s k o - E x d y  w iz o r s k i e g o  R e g . .

2 . E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  p o to c z n e g o  Z i e m ­
sk ie g o  p o w i a t u  S ł n c k i e g o  w d a c ie  n iż ey  w y r a -  
zo t iey  z a p i s a n e g o  O św i a d c z e n i a  E o r u n d e m  potP 
p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  te goż  p o w i a t u  
s t r o n i e -  p o t r z e b u j ą c e y  je s t  w y d a ń .

R o k u  1 8  i 4  m ie s i ą c a  d e c e m b r a  1 8  dn ia .  
P r z e d  A k t a m i  J e g o  i m p k r a t o r s k i e y  Mości Z i e m -  
a k i e m i  p t t u  -Słuckiego i ca łą  p u b l i c z n o ś c i ą ,  s ta -  
w a j ą c  o b e c n i e  ' j a  A n t o n i  H r y c k i e w i c z  p o r u -  
t z n i k  W o y s k  R o s s y i s k i c h  n i ż e y  n a  p o d p is a n iu  
w ł a s n o r ę c z n i e  w y r a ż o n y ,  c z y n i ę  tu  n a y u r o c z y s t -  
s z e  o ś w i a d c z e n i e  z n a s t ę p u j ą c y c h  p o b u d e s :  Jós 
c z ę s t o k r o ć  z a w o d n y  k i e r u j ą c  o k o l i c z n o ś c i a m i ,  
a  t e m  s a m e m  n a s t r ę c z a j ą c  o n e  w e d ł u g  s w y c h  
n i e s t a ł y c h  o b r o t ó w ,  k a ż d e m u  z ży j ą c y c h  r z a d k o  
s z c z ę ś h w ą f i  z a m i a r o w i  o d p o w i e d n i ą  a z a w s z e  
b a r d z i e y  o p a c z n ą  w y r a d z a  do lę.  J a k o  zaś  n a  
z i e m i  n i c  m i ę d z y  l u d ź m i  n i e m a  t r w a ł e g o ,  t a k  
r ó w n i e ż  i o n y c h  z a m y s ł y  s p i e s z n y m  p o s po l i c ie  
p r z e c i w n o ś c i  z w r o t e m  s k i e r o w a n e ,  n a  s m u t n y c h  
a  t y m  s a m y m  d o t k l i w y c h  k o ń c z y ć  s ię  z w y k ł y  
w y p a d k a c h .  Z g o n  a l b o w i e m  p r z e d w c z e s n y  n a y  
l e p s z e g o  o y c a  mojfcfo,,  j ak i  w  n i e m o w l ę s t w i e  
m o i m  z a k r o c z y ł ,  nay p i e rw sz ą  d la  m n i e  u s p o s o ­
b i ł  n ie do lę ;  i k t ó r y  l u b o  d o b r o t l i w y c h  łask  
s w o i c h  f u n d u s z e m  k a p i t a l e  p r z e z n a c z o n y m
o b d a r z y ć  m i ę  r a c z y ł ,  k i e d y  j e d n a k  n a s t ę p n i e  
z a j m u j ą c a  s ię  m n ą  o p i e k a  z n a s t r ę c z o n y c h  w  
t e y  m i e r z e  d l a  s ieb ie  p r z e s z k ó d  s k u t e c z n i e  d z i a ­
ła ć  m e r n o g l a ,  i gdy  p o t e m  z c a ł k o w i t e g o  po  
z e y ś c i u  s. p. o y c a  z o s t a ł e g o  m a j ą t k u  p o d  w ł a -  
■d . n i e nV B r a t a  m o i e g o  ze sz łe g o  s. p.  A d a m a  
H r y n k i e w i c z a  S ę d z i e g o  G r a n .  p t t u  S ł u c k i e g o  
u t r z y m y w a n e g o ,  n i e m a j ą c  u d z i a ł u  n a  k o n i e c z n e  
poU-y.eby m o j e  u t r z y m a n i e ,  i l e  b ę d ą c e m u  W s ł u ­
ż b i e  w o y s k o w e y ,  a  p r z e z  t o  z a c ią g ać  n i e u ­
c h r o n n y  k r e d y t  b y ł e m  p r z y m u s z o n y .  P r z e t o  już  
b e z w i n n i e  z m o i e y  s t r o n y ,  m a j ą t e k  o d  o y c a  m i  
w y d z i e l o n y  n a d w e r ę ż a ć  się z a c z ą ł .  D o p o m i n e k  
p r a w n y  o m o j ą  s c h ę d ę  u d a w a ć  się r ó w n i e ż  do  
k r e d y t u  m i  n a k a z y w a ł ,  w  c z y m  p o n i e s i o n e  z n a ­
c z n e  m o i e  k o s z t a  n i e s z c z ę ś l i w i e  b ez  z w r o t u  z o ­
s t a ł y .  A  n a d t o  p o  s k o ń c z o n y c h  d n i a c h  ż y c i a

w s p o m n i o n e g o  B r a t a  m o i e g o  s. p ,  A d a m a  IFry-  
c k i e w i c z a  r i i e z n a y d u ją c  ja s u m m  ż a d n y c h  w l o ­
k a c j i  d o  m n i e  n a l e ż n y c h ,  p o z o s t a ł y m  t y l k o  j e ­
d n y m  z i e m n y m  F o l w a r k i e m  D u s z e w e m  d z i e ­
lić się z B r a t e m  m o i m  W .  M i c h a ł e m  H r y c k i e -  
w i c z e m  A s s e s o r e m  S ą d u  Niż szego  S ł u ck ieg o ,  
b y ł e m  n a ó s t a t e k  vv t a k i e y  ko le i  z m u s z o n y .  Co  
z a s k u t e c z n i a j ą c  w y k a z a n e  c ię ż a r y  n a  t y m ż e  
F o l w a r k u  A u t e c e s s o r s k i e  p r z y i ą ć  na  część  m a ­
i l  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  z ł o t y c h  w y n o s z ą c e  s ta -  
w s z y  się o b o w i ą z a n y m , z  d o ł ą c z e n i e m  m o i c h  w ł a ­
s n y c h  p o w y i e y  w z m i a n k o w a n y c h  i p o m i m o  . 
ch ęc i  n a s t a l y c h  i n t e r e s s o w ,  w i d z i a ł e m  ju ż  w  
u p a d k u  c a ły  rnóy  m a j ą t e k ;  k u  c z e m u  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł e m  w s z y s t k i e  ś r o d k i  u s i ł o w a n i a  m i a n o ­
w ic ie ,  i ż b y m  w  p r o c e n t a c h  s a t y s f a k c j o n o w a ł ,  
j a k o w a  o p ł a c a n e  b y ły  p u n k t u a l n i e  i n a l e ż n i e ,  
l ecz  d o p i e r o  s k o r o  K r e d y t o r o w i e  n ie  k o n t e n -  
t u j ą q  się t y m  o k a p i t a ł y  s w o i e  konw ' j ,nkować  
m i ę  p o c z y n a i ą  i k o n w i n k u i ą ,  ja o d p o W i e d n y m  
b y d ź  w  t y m  r a z i e  n i e z n a y d u i ę  w i d o c z n i e  d^f  
m n i e  mo żnośc i ,  n ie c h c ę  w i n i ć  n ik o g o ,  los m ó y  
a c z  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y  d z is i a y  zn os ić  p o w i n i e ­
n e m ,  w k t ó r y m  t o  ie d n o  s p r a w i ć  m i  z d o ła  o-  
s ł od zen ie ,  k ie d y  k a ż d e m u  z K r e d y t o r o w  m o i c h ,  
t a k i e  ja k ie  r e a l n i e  p r z e z e m n i e  są zaw in io ne ;  
o p ł a c o n e m i  z o s t a n ą  n a l e ż n o ś c i ,  i t y m  k t ó r y  dz iś  
m i  p o z o s t a i e  s p o s o b e m ,  w o l n y m  b ę d ę  od w y ­
r z u c a n i a  s ob ie  ż e m  n a l e ż n e g o  o n y n i  n i e u b l i z y ł  
u s p r a w i e d l i w i e n i a  się A ta k  F o l w a r k  m o y  d z i e -  '  
d z i c z n y  D u s z e  w  z w a n y ,  D e k r e t e m  d z i e l c z y m  , 
K o m p r o m i s s a r s k i m  z a k r e ś l o n y ,  w  powiecie* S ł u -  
c k n n  leżący  z c a ł ą  o n e g o  o b s z e r n o ś c i ą  n a  s a ty s f a -  
k c y ą  w s z y s t k i c h  s p r a w i e d l i w y c h  z a s t a w n y c h  i  
r ę c z n y c h  K -redy t o r o w  pod  r o i b i o r n a  T a x ę  i E x -  
d y w i z y ą  W ie c z y s tą  od d a ię ,  o r a z  r o z l i c z e n i a  s i ę  z  
k i m  b ę d z ie  n a l e ż a ł o  p r z e d  S ą d e m  E x d y  w i z e r ­
s k i m  z a c h c w u i ą c  sob ie  p r a w o  m ó w i e n i a  , n ie -  
m n ie y  d la  p r z y b l i ż e n i a  w s z y s t k i m  s p r a w i e d l i w y m  
W i e r z y c i e l o m  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y ,  o w s z y ­
s t k o  i ze w s z y s t k i e m i  z a p o z w y  w y n i e ś ć  p r z y ­
rz ek a ją c ,  by t y m  s a m y m  n a p r z ó d  ju ż  n i k t  Ikon -  
wikęyóvy n i e  p r z e w o d z i ł  a p r z e w i e d z i o n y c h  
e x e k v o w a c  n a  p r ó ż n o  n i e p r z e d s i ę b r a ł ,  w  ty j r i^  
c e lu  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  mo ie  w  A k t a c h ,  
Z i e m s k i c h  S ł u c k i c h  z a p i s u i ę  i o n e  p o d p i s e m  
w ł a s n o r ę c z n y m  u t w i ę r d z a m .  U  t e g o  o ś w i a d ­
c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  t a k o w y :  A n t o n i
H r y c k i e w i c z  P o r u c z n i k  w o y s k  R o s s y y s k i c h .

Z g o d z i ł e m  z P r o t o k o ł e m  I g n a c y  K u n c e ­
w i c z  S ł u c k i  Z i e m .  Akt t j r  R e g e n t .

R o k u  i 8 s 5  j a p u a r .  a3  d n i a  że t a k o w e  o -  
s w i a d c z e n i e  m o ż e  by d ź  u m i e s z c z o n e  w  G a z e c i e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o ś w i a d c z a m  M i c h a ł  N i e -  
p o k o y c z y c k i  P o d s ę d .  Z i e m .  S ł u c k i .

3.  W  d n i a c h  o d  i do  lo g o  n a s t ę p u j ą c e g o  
a p r y l a  m i e s i ą c a  t e r a ź .  r o k u ,  o d d a n y  m a  by ć  w  
T e l s z e w s k i e y  sz la c h e c k ie y  O p i e c e  z P u b l i c z -  
ney  a u k c y i  w  a r e n d ę  m a j ą t e k  W i n t e l i s z k i  z 
f o l w a r k i e m  N a g u r k i  s z l a c h c i c a  N a g u r s k i e g o  
P r e z y d e n t a  w T e l s z e v r s k i m  pcie G u b e r n i i  Y \ i -  
ł e ń s k i e y  s y t u o w a n y ,  z a w i e r a j ą c y  d u s z  m ę z k r c h  
p o d ł u g  r e w i z y i  9 7 , i k r e s c e n c y y n e  w y s i e w y ,  
a b y  w ię c  ż y c z ą cy  w z i ą ć  w  a i e n d ę  n a  p e w n y  
p r z e c i ą g  la t ,  j a w i l i  s ię w  T e l s z e w s k i e y  S z l a ­
c h e c k i e y  O p i e c e  n a  o z n a c z o n e  t e r m i n a  z d o ­
s t a t e c z n y m i  p r a w n e m i  e w i k e y a m i ;  t a ż  O p i e k a  
n i m e y s z y m  c b j a w j a .  D a t l  w T e l s z a c h  i 8 a 5  
r o k u  f e b r u a r y i  i 8 _dnia. P r e z y d e n t  Z i e m .  T e ł  
J a n  J a n k o w s k i .  S e k r e t a r z  Jace.wicz.
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1

W szy s tk ie  Losjr wygrane na d o lto d ie  są>apł*cane, Kolleklorówie do Dyrekcji  ndesład now Inni
Ciągnienie t rzeciey Klassy ay tey L o tp r y i  odbędzie się dnia 5 k w i e t n i a  xSsb roku 
Ostrzega się gra jących w ninie jszą  Loteryą ,  ażeby wymien ia l i  Losy dc kazek y Klass* s tcscw- 

»ie bo wiero do A r ty k u łu  u ,  Obwieszczenia obok-Planu (umieszczonego w N. i J£ UJ. L i n '  wy a r ­
na  temu tylko wypłaca  się, kto posiada z właściwey Kdassy Num er  wygrywający.  '

w 11’arf zau ie dnia  4 tnarea 1 8 2 D  roku.
DYREK CYA  J EN ER A L N A  L O T E R Y I  K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O

> Kona. Kochanowski. J. Gebhard.
BiletiłW do t e y L o t e r y i  dostać mozńa na Sawicz ulicy w domu Minkiewicza pod N. 54 w Kantorze

P . Jakuba Lichtenszteina .

2. O św iad c zen ie  im ie n ie m  K a j e t a n a  G a n a  
Sędziego G ra n iczn e g o  p t t u  T ro c k ie g o  w  nas tę-  
p n e y  rzeczy :  s u m m a  z ło tych  połs. 44 oo o p r a ­
w e m  z a s t a w n e m  w ro k u  1822 juni i  17 w G r o ­
dz ie  T r o c k i m  p rz y z n a n y m  p rzez  h Sędziego 
G ro d zk ieg o  po w ia tu  T ro c k ie g o  Fabi jana  Modzo- 
łe w sk iego  n a  m a ią tk u  dzi ed z icznym  Mostoł to-  
w ic z a c h  w T r o c k i m  p o w iec ie  pbłoźonym u p e ­
w n io n a ,  gdy nie  by ła  p ro c e n t o w a n ą ,  w  roku  
t e r a z n i e y s z y m  182Ś febr> *9 dnia,  p rz ez  D e ­
k r e t  ocz yw is ty  Z ie m s k i  T r o c k i  do 497 10  zło-* 
ty c h  i gr.  Ą t ak  za le g łym  p ro c e n tem  iak  tez  o -  
b l igacy inym za w in ie n i em  zw ię kszona  i do w y ­
p ł a t y  w dniu  23 ap r y la  t e r a z  idącego R u  p r z e ­
znaczona,  aż eby  nie była  przez  Sędziego Mo- 
dzolewsk iego w  o p r o c e n t o w a n i u  m i t r ę ź o n ą , 
p r z e z  os łonienie  się j ak imkolwiek  bądź zdz ia­
łać  się m ogącym  k o n d y k te m ,  przez  kompromis ,  
l u b  inny  w y ro k ,  do jakiego zgo(dnie s t rony p r z y ­
s tępu jąc  na  wsze lk ie  w a ru n k i  przes tać  mogą,  
jakie  w obliczu p r a w a  i słuszności ,  n i ep o w in -  
n y b y  mieć  rnieysca,  p r z e t o  ża lący się szuka jąc  
u b ez p ie cze n ia  własnego funduszu,  p r z ez  u z n a ­
n ą  i n e k w i t a c y ą  do w spom nionego  m a ją tku  M o -  
s to ł to w ic z ;  całą publ iczność  i wsze lk ie  j u r y z d y -  
kcy.e os t rzega,  iź jeś l iby  chcia ł  podobnym spo­
sobem osłaniać się , od  w in n e y  satysfakcyi  S ę ­
dzia  M odzol ew ski  p rz ed  t e r m i n e m  a3 ap r y la  
t e r a z  idącego r o k u , '  z a m i a r  onego Wprost się 
po w in ien  uważać  za  k ro k  p r z e c iw  żalącemu się 
uży ty ,  o cz em  gdy cała powszechność  zos taie 
za w iad o m io n ą ,  p lan  onego w y e x e k w o w a c  się 
n ie  powinien,  a  chociażby  się i wyexekwovvał ,  
sk a r ż o n y m  będzie .

Ka je t .  G-an Sędzia  G r a n .  p t t u  T rg o .
R o k u  182b m es  lu tego  28 dnia.  O s w i a d 1 

czen ie  K a j e t a n a  G a n a  Sędziego Gran.  T ro c g ó  
s t aw a ią c  n a  Sądach  A d w o k a t  D uszak iew icż  
do ing ro ssow an ia  w p r o t o k u ł  Sąd ow y  podał .

A n d rz ey  P o dbere sk i  Sędz ia  Ziemsk i  T r o ć .
W ł a d y s ł a w  S y ru ć  Sędzia  Ziem.  ptU T ro a .
L e o n a r d  Żyl iński  Sędzia Ziem .  p t u  T ro c .
T a k o w e  oświadczen ie  że wo lno podać do 

G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  po świadczam 
W ł a d y s ł a w  S y r u ć  Sędzia  Z iemsk i  T rocki .

3 . R o k u  i 8 s 5 mies iąca  f e b ru a ry i  16 dnia,
Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  wizorski  w  majętności  
M ied z iu sza n ach  w sk u tek  d e k r e t u  r e m is sy y n e -  
go S ąd u  Z iem sk iego  Z aw i l ę y sk i e g o  w  r o k u  
1 8 2 4  mies iąca  julii  i 5 dnia  zapadłego ,  z o d r o ­
c z e n i a  w dni u  i 5 fe b ru a ry i  1826 r o k u  z e b r a ­
ny; p o n ie w a ż  z p o w o d u  niegotowości  s t ro n  
p  r e t e n s y y n y c h  i p o d a n e j  p r z ez  d e b i t o r a - p r o ś ­
b y  czynność  swo ją  do dnia 10 m a r c a  1820 ro k u  
odroczy ł :  p r z e t o  ażeby w t y m  t e r m i n i e  tak  p re -  
t e n s o t o w i e  do fu n d u s z u  zeszłego K a n o n ik a  
K i e ł ł p s z y  i do W  W .  Ł a z o w s k ic h  do po m ink i  
sw oje  ścielący,  o ra z  za win ia jący  do mas3y k e n -

k u r s o w e y ,  n a ó s t a t e k  sami  d ę b i to ro w ie  W W \  
Ł a z o w s c y  w  mają tku M ied zi usza nach  jawi li  i i /  
t a k  o tern jako też ,  źe już  dzie ło  o s ta t ec zn ie  
r o z b ie ran e  będzie,  t rzykrotnie!  p rzez  a w i z a c y ą  
G a z e t y  K u r y e r a  L i t ew sk ieg o  s t ro ny  m t e r e s s o -  
w a n e  zawiadamia .  A ntoni  K o z ie ł  Sędzia  Z i e m ­
ski P tu  Zawil .  E x d y w i z o r  P re z y d u ją c y .  Józe f  
Mikosza  Sędzia  Z iem .  P t u  Zawil .  E x d y w i z o r ,  
A ntoni  S w ię to rzeck i  P r e z e s  G r o d u  Z aw il ey .  
E x d y w i z o r . ------------  f

3 . Sąd Ziemsk i  P t u  Ros ień sk ieg o z a w i a ­
d am ia  wie rzycie l i  i p r e te n s o r o w ,  mie ć  m o g ą ­
cy c h  s tosunki  do d ó b r  Ł a w e y s z e k  w  pcie Kos,  
położonych,  w p r z ó d y  W .  S ta n k ie w ic z a  Chor .  
a dop ie ro  JP .  W i n c e n t e g o  Rabiańsk iego ,  dzie 
dzicznych;  że Wyrokiem sw o im  dnia 20 m»e. 
s iąca s tycznia  1825 p o st a n o w io n y m ,  w spra­
w ie  exdy wizor sk iey  p o w t ó r n y  t e r m i n  do o c z y ­
w is tego  ro z b io r u  dzie ła  k o n k u r s o w e g o  dzień  
iO m arc a  tegoż ro k u  i 8 a 5 z a p o w i e d z i a ł ,  i źe 
od tego t e r m i n u  w  ry c h ły m  czasie  do n a m o ­
w y przystąpi ,  w ięc gdyby któren z w i e r z y c i e ­
li W .  S ta n i s ł a w a  S ta n k iew icz a  Chor . ,  lub  po-  

tm ien ionego  Babiańskiego,  pr etensyą  s w oj ę  do 
rekogn ic y i  n iepodał ,  że ‘p r a w n e j  arhLsyi  ol« 
gnie,  p rzez  n in ie y s z ą t r z y k r o t n ą  a w iz a cy ą  ogła
sza.  D a t t  t 8 a 5 feb ru ar .  23 d. K o n s t a n t y  : 
L u t k i e w i c z  Sędzia Ziem .  P tu  Ross.  W i n c e n t y  j 
O s t r o w s k i  Sędzia  Ziemsk i  P tu  Rosień  W m -  ! 
ce n ty  K ie w n a r s k i  P is a rz  Z iem .  P tu  R  sień 

R e g e n t  Z iem .  Ros.  Teof i l  D ow ia t

Nasienie c z e r w o n e j  k ' h i c z j n j  
K S  M o ż n a  jey dostać  za portiu-rną cenę ,  

w s c h o d u  p e w n e g o ,  w  pałacu J W .  Jenerała H r a ­
bi P aca  p rz y  ul icy  w i e l k i e j ,  ktoby chcia ł kopi ć ,  | 
spytać  raczy  ii JP.  J a n o w s k ie g o  murgrahiego  t e ­
go pał acu.

9. N iżey  ‘p a s a n y  sobiś  za h o n o r  
uw iad o m ić  p rzez  Gazetę ,  iż ży czącem u  mógłby 
z a ł o ż y ć  ogrod 9żp a cy er ny  w guście angielskim,  
w u rz ą d z e n iu  onego w części nadm ien ię ,  w k tó -  
ty tn  m ożna  mieć a l tany chińskie ,  włoskie ,  a n ­
gielskie,  be ldać h imy T u r e c k i e  i g ro ty  róźńe,  
k a s k a d y ,  różne  s t r u m y k i  s z u m i ą c e ,  fo n tanny  
w  różny ch f ig urach  w y t r y s k a j ą c y  dom phste l  . 
niczy z p i ękną kapl icą  i z k an a łe m ,  w k t ó r y m  
r y b y  z b lachy d ę tey  m ożna łowić  w ę d ą  jak 
gdyby ż y w e ,  skały i róż ne  zwal igka vvyobra- 
żenią  m u r ó w  e g i p s k i c h ,  gdzie i innych wiel e  
r zećzy w n o w y c h  gustach , życzącem u w p rz ó d  
na  p lanie  s to sownie  do rnieysca i pozycyi  o- 
kążę ,  t a k o w y  ogrod bez wielki  ego ko sztu  m o ­
że bydź zrobiony.  Zycżący m oże  zgłosić się do 
mias ta  K o w n a  w  dom JP.  W i e w io r k o w s k i e g o .  
Z a j m u j ą c y  się tym planem An toni  Bukow sk i .


